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Całkowite i niepodzielne zwycięstwo
bloku komunistöw i bezpartyjnych
Komunikat Centralnej Komisji Wyborczej ZSRR

MOSKWA (PAP) — Agencja TASS ogłasza następujący ko
munikat Centralnej Komisji Wyborćzej o wynikach wyborów do 
Rady Najwyższej ZSRR:

marca glosowanie wszędzie zosta
ło zakończone.

W niedzielę, 12 marca 1950 ro
ku w całym Związku Radzieckim 
odbyły się wybory deputowanych 
do Rady Najwyższej ZSRR. Glo
sowanie rozpoczęło się wszędzie 
o godz. 6 rano według czasu miej
scowego. O godz. 12 w nocy 12

Attlee odmówił 
przyjęcia delegacji 
obroóców pokoju

LONDYN. (PAP). Premier Attlee 
wystosował do Angielskiego Ko
mitetu Obrońców Pokoju pismo, doniesień 
odmawiające przyjęcia delega
cji Stałego Komitetu Światowe
go Kongresu Obrońców Pokoju.

We wszystkich okręgach wy
borczych na listy wyborców wpi
sanych było 111.008.825 wybor
ców wobec 101.717.686 wybor
ców podczas wyborów w 1946 r. 
Według danych okręgowych komi
sji wyborczych, w obecnych wy
borach do Rady Najwyższej ZSRR 
wzięło udział 110.964.172 wybor
ców, czyli 99,96 proc. ogółu wy
borców.

W ciągu 13 marca obwodowe 
komisje wyborcze zakończyły o 
bliczanie głosów, złożonych na 
kandydatów na deputowanych do 
Rady Najwyższej ZSRR. Według 

okręgowych komisji 
wyborczych, lista kandydatów na

blok komunistów 1 bezpartyjnych, 
odniosła całkowite i niepodzielne 
zwycięstwo. Według danych wstęp
nych, na kandydatów bloku komu
nistów i bezpartyjnych głosowało 
przeszło 99 proc. wyborców7, któ
rzy brali udział w głosowaniu.

Wybory do Rady Najwyższej 
ZSRR przebiegały w całym kraju 
w atmosferze ogromnego entuzjaz
mu patriotycznego i politycznej 
aktywności ludności oraz stały się 
potężną manifestacją jedności mo- 
ralno-politycznej narodu radziec 
kiego.

przewodniczącego okręgowej ko
misji wyborczej Cwietfcowa przy
jęto burzliwą, długo nie milknącą j 
owacją. Na sali rozległy się en
tuzjastyczne okrzyki; „Niech żyje; 
nasz pierwszy deputowany!'', j 
„Chwała wielkiemu Stalinowi!'*, j

C wiotko w zakomunikował na
stępnie, że wszyscy wyborcy tego 
okręgu wzięli udział w głosowa
niu. Prócz wyborców wpisanych 
aa listy wyborcze okręgu Stali
nowskiego głosowały tam na pod
stawie okazanych legitymacji

Stanisław Zubel (siedzący na motorze)
Pogorzałej Wsi

traktorzysta PGR w
jeden z najaktywniejszych działaczy ZMF.

(Do art. na str. 3)

Dnia 15 marca 1950 roku Cen- 29.754 osoby, przybyłe z różnych
tralna Komisja Wyborcza będzie 
mogła ogłosić szczegółowe wyniki 
wyborów i listę imienną deputo
wanych, wybranych do Rady Naj
wyższej ZSRR.

Centralna Komisja Wyborcza 
dla wyborów do Rady 

Najwyższej ZSRR.
deputowanych, wysunięta przez'Dnia, 13 marca 1950 r.

Radzieckie dzieci 
zatrzymane w USA

WASZYNGTON (PAP). W ro
ku 1947 repatriowany został z 
USA do ZSRR obywatel radziec
ki Czułaikian.

Troje dzieci Czułakiana zatrzy
mano w USA,

W ciągu blisko trzech lat ad
wokaci Czułakiana, usiłowali o- 
bailić wyrok sądu w stanie Nowy 
Jork, na mocy którego dzieciom 
Czułakiana zabroniono powrotu 
do ojczyzny i do rodziny.

Obecnie sąd najwyższy w USA 
odmówił rewizji zaskarżanego wy 
roku, sankcjonując w tear spo
sób rożbicie rodziny Czułakiana.

Bsiisrailssimiis Stalin 
wybrany jednogłośnie

on 
Henryka Manna

NOWY JORK (PAP). W dniu 
13 marca zmarł w mieście Santa 
Monica (stan Kalifornia) w wie
ku 78 lat in any pisarz niemiecki 
Heinrich Mann.

MOSKWA (PAP) — Jak donosi 
agencja TASS, dnia 13 marca o 
godzinie 3 w nocy odbyło się po
siedzenie okręgowej komisji wy
borczej stalinowskiego okręgu wy
borczego miasta Moskwy. Na po
siedzeniu obecni byli liczni przed
stawiciele organizacji społecznych 
oraz przedstawiciele prasy.

Na podstawie protokółów, złb-

żonych przez obwodowe komisje 
wyborcze i dokonanego obliczenia 
głosów, komisja stwierdziła, że 
deputowanym do Rady Najwyższej 
ZSRR ze stalinowskiego okręgu 
wyborczego Nr 2 miasta Moskwy 
w wyborach do Rady Związku wy
brany został Generalissimus 
Stalin.

Ogłoszenie tego wyniku przez

innych miast i okręgów kraju 
Głos zabierali kolejno przedstawi
ciele organizacji społecznych i 
przedsiębiorstw, obecni na zebra
niu, mówiąc o uczuciach ogromnej 
radości wśród wyborców stalinow
skiego okręgu wyborczego i mas 
pracujących całego kraju. Stwier
dzili oni, że radzieckie masy pra
cujące ożywione są jednomyślnym 
pragnieniem uczczenia nowymi 
sukcesami stachanowskirai zwycię
stwa stalinowskiego bloku komu
nistów i bezpartyjnych.

Zamykając posiedzenie, Cwiet- 
kow pogratulował członkom korni 
sji wyborczej zakończenia z po
wodzeniem kampanii wyborczej w 
stalinowskim okręgu wyborczym 
oraz w imieniu wszystkich zebra
nych życzył wybrańcowi całego 
narodu Generalissimusowi Stalino
wi zdrowia i długich lat życia dla 
szczęścia całej pracującej ludz
kości.

W ‘ Frant}), młnści i paheju
GENEWA (PAP). Z pa^yż.y lfrą.TKnits.kjpgi> ora? .rezolucje 

donoszą, że zakończyły się tam 
obrady II Ogólnokrajowego Zja
zdu Bojowników o Wolność i Po
kój.

Wśród niezwykłego entuzjaz
mu 9.300 delegatów, przybyłych z 
całej Francji, Zjazd, uchwalił je
dnomyślnie odezwę do narodu

Wezwanie chłopów 
z Jezierzyc Wielkich

WROCŁAW (PAP) — Chłopi z 
gromady Jezierzyce Wielkie, gmi
na Jordanów w pow. dzierioniow- 
skim, podjęli zobowiązania zwię-

PRZEWIDYWANY PRZEBIEG 
POGODY

na Bałtyk południowy i Wybrzeże 
do godz. 22 dnia 15 marca 1950 r.

Zachmurzenie 
zmienne z przelot 
nymi opadami. 
Temperatury od
0 do +5 st. Wi
dzialność dobra. 
Wiatry słabe do 
umiarkowanych 
od 2 st. do 5 st. 
w skali Beaufor 
ta, zachodnie.

Stan morza 3, 
Zatoki Gd. 2 do 
3.

SYTUACJA 
BAROMETR : 
Głęboki niż 

nad Atlantykiem 
przesuwa się po
woli w kierunku 
wschodnim. Ob
szar niskiego ci
śnienia nad Euro 
pą północną wy
pełnia się. Wyż 
nad Grenlandią
1 Islandią.

kszenla kontraktacji niektórych u- 
praw roślin przemysłowych i pod
wyższenia wydajności z ha, wzy
wając równocześnie do współza
wodnictwa na tym polu wszystkich 
chłopów w Polsce.

Pierwszy rzudł to wezwanie 
średniorolny chłop — ob. Euge
niusz Michalec, który oświadczył 
na zebraniu: „Robotnicy w fabry
kach i kopalniach współzawodni
czą o wcześniejsze wykonanie pla 
nu 6-letniego. I my, chłopi, powin
niśmy pójść za ich przykładem. 
Trzeba i nam starać się o to, by 
fabryki dostały więcej surowców, 
a robotnicy więcej żywności”.

Na zakończenie chłopi uchwali
li rezolucję, w której wzywają do 
współzawodnictwa wszystkich 
chłopów na Dolnym Śląsku i w ca
łym kraju,

Radzieccy 
artyści 

na przyjęciu 
w Ambasadzie RP
MOSKWA (PAP). Ambasador 

R. P. w Moskwie M. Naszkowski 
wydał w dniu 13 marca br. przy
jęcie na cześć zespołu artystycz
nego Teatru Wielkiego w związ
ku z wystawieniem jffrzez Teatr 
Wielki opery Moniuszki „Hal

ka“.

KONKURS SPORTOWY
,/Dziennika 'TiaUifekieqfi“

Wybieramy 8 mistrzów Polski w boksie
SzezegMq wJteóŁet !

proponowane przez komisje.
Odezwa do narodu francuskie 

go giosi:
II Zjazd Bojowników o Wolność 

i Pokój potwierdził, że kraj nasz 
znajduje się w niebezpieczeńst
wie.

Siany Zjednoczone przekształ
cają połowę Niemiec, położoną u 
naszych granic, w bazę zakrojo
nej na szeroką skalę agresji.

W Indoehinach toczy śię okrut 
aa wojna kolonialna przeciwko 
narodowi wietnamskiemu.

Rząd nasz zrezygnował z nieza 
wisłości narodowej i przyłączył 
się do polityki agresji j awantu
ry, Rząd ten. posłuszny rozka
zom zagra,nicy, narusza konsty
tucję. wzywa do parlamentu po
licję i ‘ uchwala, antyrobofcnicze u- 
stawy represyjne. Reakcyjna 
większość Zgromadzenia Narodo
wego, zdemoralizowana i skorum 
powana, spiskuje z faszyzmem i 
przygotowuje obalenie Republiki. 
Ta większość zamierza wprowa
dzić ordynację wyborczą, która 
pozbawiłaby masy ludowe przed
stawicielstwa w parlamencie. Bo
jownicy o pokój i wolność prote
stują jak najenergiczniej przeciw 
tej polityce i ślubują, że ocalą Re 
publikę i pokój.

Bojownicy o wolność i pokój 
domagają się:

U nMych'. kastowego ograni
czenia zbrojeń:

2) ogłoszenia zakazu bomby a- 
tomowej i broni masowej za
głady;

8) zaprzestania wojen kolonial
nych;

4) podpisania paktu pokoju 
między wielkimi mocarstwami;

5) położenia kresu represjom 
wobec zwolenników pokoju.

Bojownicy o wolność i pokój 
wzywają cały naród francuski, 
aby przyłączył się do ich walki i 
by wszczął decydującą akcję prze 
eiwko rządowi, który zdradza 
pokój i Francję.

Depesza Prezydenta RP 
z okazji święta narodowego 

Węgierskiej Republiki Ludowej
WARSZAWA. (PAP). — Z okazji przypadającego w 
dniu 15 marca br. węgierskiego święta narodowego 
Prezydent RP Bolesław Bierut wysłał do Prezydenta 
Rady Prezydialnej Ludowej Republiki Węgierskiej de
peszę następującej treści:

Jego Ekscelencja 
PAN ARPAD SZAKASITS 

Prezydent Rady Prezydialnej 
Ludowej Republiki Węgie rskiej 

Budapeszt,
Proszę przyjąć, Panie Prezydencie, w dniu święta naro

dowego, w piątą rocznicę wyzwolenia Węgier, moje serdecz
ne życzenia pomyślności i szczęścia dla narodu węgierskiego.

Naród polski śledzi z radością i podziwem wielkie osią
gnięcia narodu węgierskiego, wytrwale realizującego socja
lizm.

Braterstwo naszych narodów, oparte na wspólnych dąże
niach i ideach, ugruntowane nierozerwalną przyjaźnią z 
wielkim Związkiem Radzieckim, stanowi trwałą zaporę prze
ciwko zakusom imperialistycznego obozu agresji.

Wierzę głęboko, że przyjaźń i współpraca narodu pol
skiego i węgierskiego będą si£ stale pogłębiały z korzyścią 
dla najżywotniejszych interesów obu naszych narodów i 

• światowego pokoju.
BOLESŁAW BIERUT

Polscy obrońcy pokoju
wyjechali do Sztokholmu

WARSZAWA. (PAP). — W 
dniu 17 bm. wyjechała do Sztok 
holmu delegacja polska na obra
dy rozszerzonego plenum Stałe
go Komitetu Światowego Kongre 
su Obrońców Pokoju.

Wyniki referenta w Belgii
BRUKSELA (PAP). W 

dzielę odbyło się w Belgii
re:n,dum w sprawie ewentualnego 
powrotu na tron króla Leopol
da III.

Za powrotem króla, głosowało, 
jak wynika, z oficjalnych danych, 
57,6 proc. wyborców. Największą 
ilość głosów Leopold III otrzy
mał w zacofanej rolniczej Flam

me- | Po ogłoszeniu wyników' wyfoo- 
efe- j rów odbyło się posiedzenie rządu

pod przewodnictwem premiera 
Eyskensa, który następnie kon
ferował z regentem Karolem. W 
poniedziałek wieczorem premier 
Eyskens wyjechał do Szwajcarii w 
celu odbycia rozmowy z królem 
Leopoldem. Po powrocie Eysken- 
sa, prawdopodobnie w końcu ty-

drii, natomiast w robotniczej j godnia, zbierze się parlament 
Walonii zaledwie 35 proc. gło- j belgijski, który poweźmie ostate- 
sów padło za powrotem króla. W j czną decyzję w kwestii królew- 
Bmsksełi przeciwko Leopoldowi j skiej. 
głosowało 52 proc. wyborców

W skład delegacji wchodzą ob. 
ob.: TADEUSZ ĆWIK—wiceprze- 
wodn. CRZZ i członek* Stałego 
Komitetu Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju, red. OSTAP 
DŁUSKI — członek prezydium 
Polskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju, red. WOJCIECH KĘT
RZYŃSKI. LEON KRUCZKOW
SKI — pisarz, prezes Związku 
Literatów Polskich, profesor 
EIBISCH — rektor Państwowej 
Wyższej Szkoły Sztuk Plastycz
nych, WŁADYSŁAW MATWIN 
— przewodniczący ZMP, LUCY
NA WYRZYKOWSKA —- wlók- 
niarka, przodownica pracy, WA
CŁAW PRZYBYSZ — chłop.

Delegację żegnali na dworcu 
przedstawiciele Polskiego Komi
tetu Obrońców Pokoju z wice
przewodniczącym Komitetu min. 
Adamem Rapackim na czele.

Czego pragną ludzie radzieccy ?
Erenburg o wyborach do Rady Najwyższej

MOSKWA (PAP) — Na tamach dziennika „Prawda’ ukazałj 
się artykuł znakomitego publicysty radzieckiego I. Erenburga pi.j 
„Głosujemy".

Piętnując zakłamaną propagandę wyborczą, prowadzoną przez I 
partie burżuazyjne w krajach kapitalistycznych Erenburg pisze

Przed wyborami nawet Chur
chill mówił tylko o pokoju. Po
wyborach on i podobni jemu skła
dają do archiwum gałązki oliwne 
i przechodzą do,kolejnych spraw:

tylko wytężając wszystkie nasze 
siły zdołamy unormować życie.
Głosujemy, zdając sobie dobrze 
sprawę z tego, na kogo głosujemy.

Jechałem niedawno z Moskwydo nowych afer i nowych bomb. d0 Rygi Drogp tę pamiętam z lat
Przed wyborami rozlewają oni 

fony łez nad niedolą łudzi pracy. 
Po -wyborach mają dla nich coś in
nego — gazy łzawiące.

My, — pisze dalej Erenburg — 
wiemy dobrze za czym głosujemy. 
Ludzie, którzy trzymają w ręku 
ster naszego państwa, nie ukrywa
ją przed nami prawdy. Gdy w ro

jku 1941 państwu i narodowi na- 
i szemu zagrażało śmiertelne niebez
pieczeństwo — Stalin powiedział

ostatniej wojny: popioły Istry,
szubienice Wołokołamska, straszli
we walki pod Rżewem i Wielkimi 
Łukami. Pozostało tam wielu na
szych przyjaciół, towarzyszy i blis
kich. Zginęli oni broniąc honoru, 
niepodległości i wolności naszej 
ojczyzny. Nie zdradzimy nigdy te
go, co okupione zostało krwią bo
haterów. Glosujemy za honorem, 
za niepodległością, za wolnością 
naszej ojczyzny. Daremnie pan

.nam o tym. Gdy w r. 1946 miasta! Truman usiłuje nas zastraszyć r 
’nasze leżały jeszcie w gruzach aj daremnie inni głowią się nad tym 
rany zadane wojną były jeszcze jak nas przekupić. Siła naszego 

, niezaleczone Stalin powiedział j narodu przeszła próbę żelaza, wy- 
nam, ie tylko uporczywa pracą | próbowana została nie w dysku

sjach, nie na zawodach sporto
wych i nie na defiladach lecz pod 
Rżewem, Leningradem, Stalingra
dem, nad Dnieprem i Odrą.

Głosujemy, by dom nasz był 
naszym domem, by nasze mocar
stwo radzieckie było naszym ra
dzieckim mocarstwem. Jesteśmy 
przekonani, że socjalizm góruje’ 
nad kapitalizmem, że braterstwo 
góruje nad wilczą moralnością, że 
rozum jest silniejszy od zabobo
nów. że przyjaźń narodów jest sil
niejsza od nienawiści rasowej. 
Mówimy do nich: Sądzicie, że nie 
ma nic lepszego ponad waszą go
spodarkę, bluff, kryzyse, gorączki 
giełdowe i bankructwa. Cóż, jeśli 
się to wam podoba, żyjcie sobie 
tak. Nastanie dzień, gdy zmądrze
jecie. Lecz nastanie on nie dlate
go, że zamierzamy was pouczyć, 
lecz dlatego, że czas idzie naprzód 
i wiek dwudziesty nie będzie wie
kiem dziesiątym.

Zamierzamy uczyć nie was, lefczj 
nasze dzieci - uczyć je pracy! 
twórczej i solidarności ludzkiej, j 
Możecie organizować produkcję!

według swego systemu, wychowy 
wać dzieci swoją metodą, pisać 
książki o detektywach i miladies, 
fabrykować głupie filmy, możecie 
kłaść nawet nogi na stół, tylko 
pod jednym warunkiem, że będzie
cie je kłaść na własny stół a nie 
na cudzy. Wierzymy zdecydowanie 
w słuszność naszych idei i nie ma
my zamiaru wspierać ich bomba
mi. Bronimy pokoju od pierwsze
go, dnia istnienia naszej republiki 
i nadal bronimy go zdecydowanie. 
Głosujemy za pokojem i czyniąc 
to bronimy wszystkie narody w tej 
liczbie naród amerykański przed 
zgubnym rozlewem krwi.

Głosujemy za braterstwem 
wszystkich obywateli radzieckich, 
za wielką ojczyznę, której chwałę 
głoszą nasi ludzie w wielu języ
kach. Mamy wielu kandydatów, 
wiemy na kogo głosujemy. Lecz 
bez względu na to gdzie głosuje
my, oddajemy głosy na wielkiego 
i wspaniałego człowieka, który 
przeprowadził nasz okręt przez bu
rzę, który stoi u steru i prowadzi 
nas do wybrzeży szczęścia — gło
sujemy na Stalin»
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Z P SIENNIK BAŁTYCKI (Nr 74)

SUKCESY GOSPODARCZE
krajów demokracji ludowej

Artykuł pod pow. tytułem 
ukazał się w ostatnim nume
rze pisma „O trwały pokój, 
o demokrację ludowąPo
dajemy go w skrócie.

Rozkwit gospodarczy Związku 
Radzieckiego, wzrost dobrobytu 
jego ludności oraz sukcesy kra- 
jów demokracji ludowej, które za 
kładają fundamenty socjalizmu, 
świadczą o triumfie socjalistycz
nego systemu gospodarki.

W roku ubiegłym kraje 
demokracji ludowej wyko
nały z nadwyżką swe plany 
gospodarcze. W Polsce na 
2 miesiące przed terminem 
wykonano plan 3-letni i 
przystąpiono do realizacji 
nowego 6-letniego planu. 
Lud pracujący Węgier wy
konał plan 3-letni na 7 i pół 
miesiąca przed terminem i 
rozpoczął realizację nowego 
planu 5-letniego. Czechosło
wacja i Bułgaria wykonały 
z nadwyżką plan pierwsze
go roku 5-latki, Rumunia— 
plan roczny, Albania — 
plan pierwszego roku planu 
dwuletniego. We wszyst
kich tych krajach produk
cja przemysłowa znacznie 
przekroczyła poziom przed
wojenny: w Polsce o 75 pro
cent, na Węgrzech — o 40 
proc., w Bułgarii — dwu
krotnie, w Czechosłowacji 
(na głowę ludności) — o 
40 proc. itd.

Wszystkie kraje demokracji lu
dowej poświęcają obecnie w 
swych planach szczególną uwagę 
szybszemu rozwojowi przemysłu 
ciężkiego, zwłaszcza przemysłu 
budowy maszyn, aby umożliwić 
wyposażenie przemysłu, transpor
tu i rolnictwa w nowy sprzęt 
techniczny, aby móc dokonać so
cjalistycznej przebudowy rolni
ctwa, zbudować socjalizm i zwięk 
szyć zdolność obronną tych kra
jów, aby przekształcić je w kraje 
przemysłowe, gdyż poza Czecho
słowacją były one przeważnie kra 
jami rolniczymi lub rolniczo - 
przemysłowymi. W ciągu krótkie« 
go okresu zbudowano dziesiątki 
zakładów przemysłowych, stworzo, 
no szereg nowych gałęzi przemy
słu, m. in. zorganizowano produk
cję traktorów w Rumunii, silni
ków elektrycznych i maszyn rol
niczych — w Bułgarii, łożysk kul 
kowych — w Czechosłowacji itd. 

Pomyślna realizacja pla
nów gospodarczych oraz 
wzrost produkcji przemy
słowej w krajach demokra
cji ludowej są następstwem 
rozwoju współzawodnictwa 
socjalistycznego, przodow
nictwa pracy, wynalazczo
ści robotniczej, pogłębiają
cej się świadomości socjali
stycznej robotników, pracu
jących obecnie dla siebie, 
dla swego narodu, dla swe 
go państwa.

Wykonanie planów gospodar
czych doprowadziło do umocnie
nia i rozszerzenia socjalistyczne
go sektora gospodarki. Obecnie 
przemysł prawie całkowicie znaj 
duje się w ręku państwa ludo
wego.

Szczególnie doniosłe znaczenie

posiadają poważne zmiany, jakie 
zachodzą w produkcji rolnej. W 
ciągu roku ubiegłego powstały 
dziesiątki nowych państwowych 
gospodarstw rolnych, które powo
łane są do odegrania ważnej roli 
w organizowaniu wielkiej, socja
listycznej produkcji na wsi. Przy
czyniają się one w poważnym 
stopniu do lepszego zaopatrywania 
miast w żywność, dostarczają 
chłopom ziarna kwalifikowanego, 
bydła rasowego itp. Powstały set
ki ośrodków maszynowych, które _ 
uprawiają ziemię produkcyjnych i 
spółdzielni rolnych oraz drobnych 
i średnich chłopów. Na wsi utwo
rzono tysiące produkcyjnych spół 
dzielni rolnych, skupiających bie
dotę wiejską i chłopów średnich, 
którzy pragną pracować zespcło- 
'wo, organizować na wsi nową, so
cjalistyczną produkcję.

Produkcyjne spółdzielnie 
rolne rozwijają się i krzep
ną. W roku ubiegłym uzy
skane w nich zbiory były 
znacznie wyższe od zbiorów 
w gospodarstwach indywi
dualnych.

Partie komunistyczne krajów 
demokracji ludowej prowadzą po
litykę zacieśniania sojuszu klasy 
robotniczej z drobnym i średnim 
chłopstwem, politykę ściśle zwią
zaną z polityką ograniczania i wy 
pier ani a bogaczy wiejskich.

Państwo ludowe udziela wszech 
stronnej pomocy pracującemu 
chłopstwu. Szczególną jednak 
opieką otacza ono produkcyjne 
spółdzielnie rolne, które torują 
drogę do zwiększenia wydajności 
pracy w gospodarce rolnej, do 
lepszego życia na wsi, do socja
lizmu.

Rok ubiegły dowiódł w 
sposób dobitny, iż rozwój 
produkcji socjalistycznej 
prowadzi do coraz większej 
poprawy warunków bytu 
mas pracujących w krajach 
demokracji ludowej, w któ
rych nie tylko zlikwidowa
ne zostało całkowicie bez
robocie, lecz również stale 
wzrasta liczba osób zatrud
nionych w przemyśle. W po

ważnym stopniu wzrosło spo I partie komunistyczne, które kie- 
życie mas pracujących, roz- niją się nauką marksiaanu-lenini- 
hudowany został system u- lzrnu> zdecydowanie unieszkodlir

jwiają titowskich i innych agen- 
|tów imperializmu anglo - amery- 
j kańskiego i utrzymują stałą więź 
! z masami. Miliony ludzi na za-

Bezpieczeństwo i higienę pracy 
także należy planować
Dalszy ciąg konferencji B i HP 

w resorcie żeglugi

bezpieezeń społecznych, o- 
chrony zdrowia i akcji wcza 
sowej, podniósł się poziom 
wychowania w szkołach, po jehedzie dawno już zrozumiały, że 
-------«------------ -—----------- -- • - ’ alia“prawiły się warunki tniesz- j osławiony „plan Marsha
kaniowe mas pracujących.

Zupełnie inna sytuacja jest w 
Jugosławii, którą faszystowska 
klika Ti to oddała w niewolę im
perialistów amerykańskich i an
gielskich. W kraju tym, którego 
gospodarkę titowey doprowadzili 
do całkowitego upadku, najważ
niejsze kopalnie rudy i zakłady 
przemysłowe przechodzą pod kon
trolę monopoli amerykańskich. W 
przemyśle i w finansach państwo
wych panuje dezorganizacja, a 
na wsi panoszą się bogacze wiej
scy. Racjcnowane zaopatrzenie 

!mas pracujących faktycznie nie 
istnieje z powodu braku towarów 
w sklepach. Wolny rynek opano
wany jest przez bogr.czy wiej
skich i spekulantów. Ceny nieu
stannie rosną. Realna wartość za 
robków spada. Warunki bytu 
mas pracujących gwałtownie po
garszają się.

Poważne sukcesy krajów 
demokracji ludowej, osiąg
nięte w walce z trudnościa
mi, wywołanymi na skutek 
oporu resztek rozgromić*- 
nych klas i knowań agen
tów imperializmu anglo - 
amerykańskiego, stały się 
możliwe przede wszystkim 
dzięki temu, że kraje te w 
szerokim zakresie korzy
stają w budowie swej go
spodarki z nieocenionego 
doświadczenia Związku Ra
dzieckiego, otrzymują stale 
gospodarczą, polityczną i 
moralną pomoc od potęż
nego radzieckiego państwa 
socjalistycznego, które wy
soko dzierży sztandar bu
downictwa komunizmu.

Wszystkie te sukcesy stały się 
możliwe również dzięki temu, że 
walce mas pracujących krajów 
demokracji ludowej przewodzą

Wyńk Kfffrwalsśsi-
Stale wzrastający w na- mystem zwiększenia kładek 

szych portach ruch racjonaii- dojazdowych dla taczek do 
zatorskł przynosi coraz więcej zasobnika taśmowca i prze- 
pomysłów. -Pomimo początko- stawieniem ludzi zwiększył 
wych trudności i oporu wyko on mniej więcej o połowę wy 
rzystywanie tych pomysłów dajność urządzenia. Jednakże 
systematycznie się poprawia, nie poprzestał na tym. We- 
Specjalne grupy robotników spó! z innymi robotnikami, 
czuwają nad tym, aby uzna- którzy zainteresowali się jego

RUCH STATKÓW

Nazwa Makie: Ładun
Skąd
Doką

sd dnia 13. 3 godz. 15.00
do nla 14. 3. godz. 15.00

GDYNIA: — na wejścia:
L. 157 dun. — 1: pusty h po/ow.
Rysy poi. GAL olej gazjSzczecin
Lublin poi. ,, drobnic Hull
Ano . dun.
N. J, Ohlsen

Baltics zićino Dania

dun.
Nazarino Sauro Navig. ■« Gdańsk

wł. —
Liseeg dun. 
Capt. Pierro

Baltics — —

Blessi dun. 1» —
Inge dun. łf —
Turnią po!. GAL pusty

— na wyjścia;

Gdańsk

Kas tori a poi. Dalmor pusty na poi.
Petrog izr. RB Szwecja
Ariel szw. Nfavig. węgiel
Granada szw. Baltics
Turnia poi.
Mo rm a email

GAL olej gaz Gdańsk

amer. ASL drobn. N. Jork
Scandia dun. Navig.

Baltics

węgiel Dania
Ransötter szw. Szwecja
Inge dun. 
Henryk Ibsen

*— —-

nor.
GAL

— —
Śląsk poi* — Gdańsk

GDANSK: — m we)Acta:
Carelia fin. Baltics pusty Odensee
Sini ta radź. 'Javjg. Windawa
Turnia poi. GAL olej b. Gdynia
Śląsk poi. ,, drobnic Helsinki

— m *n«isi
Wo du». laltica ziarno Aalborg
Turnia poi. GAL pusty Gdynia
Flint 7 nor.
Chrysanthąinum

Baltica węgiel w—

mai ’ — '

ne i zatwierdzone usprawnie
nia nie przechodziły do łamu 
sa, lecz żeby wprowadzono je 
w życie, w ten sposób prakty
cznie wykorzystując energię 
twórczą robotników.

Przykładami osiągnięć gos
podarczych, jakich może do-

wysiłkami, szukał sposobów 
zwiększenia szybkości posu
wu taśmy, aż doszedł ostat
nio cło zupełnie rewelacyj
nych osiągnięć, uzyskując 
630 ton na godzinę.

Jest to przykład tego, co 
może dać systematyczna pra- 

starczyć ruch usprawniaczy, ca racjonalizatorska, prowa- 
służą nam doświadczenia ra- dzona w ciągu długich mie- 
dzieckie. Niestety, nie wystar sięcy nieustannych poszuki- 
czające spopularyzowanie tych wań. Wniosek z niej wypływa 
osiągnięć utrudnia nam zo- prosty. Usprawnienie — to 
rientowanie się w skali możii nie jest jednorazowy zryw 
wości i znaczenia gospodarcze wynikający % nagłego oświe- 
go robotniczej pomysłowości, cenią. Żaden pomysł nie spadł 

Warto więc przytoczyć, że 35 nieba. Jedynie uporczywa 
robotnicy portu leningradz- Rraca i pilna obserwacja pro- 
kiego od dłuższego czasu świę wadzi do wyników, o których 
cą szczególne triumfy na tym często nikt nie marzył na po 
polu. Wykazują oni nie tylko ezątku swoich zabiegów, 
wielką inwencję, ale i syste- Przykład robotnika Widma 
matyczność w prowadzeniu na z leningradzkiego portu 
prac racjonalizatorskich. Tak winien i dla naszych uspraw- 
np. robotnik Widman rozpo- niaczy być bodźcem do dal- 
czął swego czasu próby zwię szego zwiększenia ambicyj 
każenia wydajności jednego z racjonalizatorskich oraz do 
tamtejszych urządzeń taśmo- systematycznego prowadzenia 
wych, które przeładowywało ra* podjętych poszukiwań.
28 ton na dobę. Prostym po- bil

Dragi dzień obrad konferencji 
referentów bezpieczeństwa i hi
gieny pracy, odbytej w gdyńskim 
Domu Marynarzu, poświęcony 
był dalszemu omawianiu konkret 
nych potrzeb tej ważnej dziedzi
ny naszego życia gospodarczego, 
przy czym obradom przewodni
czył mgr Cichankiewicz z Mini
sterstwa Żeglugi.

Dużą uwagę zwrócono na pla
nowość B i HP, która posiada 
swoje budżety, wymagające bez
względnego Wykonania. Plany B 
i HP, podobnie jak wszystkie in
ne nasze plany gospodarcze, w 
żadnym wypadku nie mogą pofeo 
stać niewykonanymi. I one, jak 
wszystkie nasze plany gospodar
cze, mogą być albo wykonane w 

jest wzajemna pomoc gospo jterminie, albo też przed termi- 
darcza ZSRR i krajów' de- |n-®ni. Zwrócono uwagę na konte-

klamowany przez prawicowych 
socjalistów i innych pachołków 
imperializmu amerykańskiego, ja 
ko cudowny środek uzdrowienia 
ekonomiki europejskiej, jest oszu 
stwem i blagą.

Jakżeż jaskrawym prze
ciwieństwem tego planu

mokraeji ludowej, która 
rzeczywiście przyczynia się 
do coraz większego rozwo
ju gospodarczego i kultural 
nego tych krajów'.

W ciągu roku ubiegłego w kra
jach zmarshallizowknych znacznie 
podniosły się ceny artykułów 
pierwszej potrzeby. W krajach 
tych, jak i w Stanach Zjednoczo
nych, niezmiernie wzrosły wydat
ki na zbrojenia, z każdym 
dniem coraz bardziej wzrasta bez 
robocie, zwiększają się ciężary 
podatkowe, maleją wydatki na 
ubezpieczenia społeczne, ochronę 
zdrowia i oświatę, spadła realna 
wartość płac.

Porównanie sukcesów gospo 
darczych krajów demokracji 
ludowej, osiągniętych w nie
zwykle krótkim okresie, z cięż 
ką sytuacja mas pracujących 
w krajach kapitalistycznych — 
jest strasznym aktem oskarże
nia imperializmu amerykań
skiego i całego gnijącego sy
stemu kapitalistycznego. Jest 
to apel, nawołujący masy pracu
jące całego świata do walki o po
kój przeciwko zbrodniarzom im
perialistycznym, do walki o so
cjalizm.

czność współpracowania referen
tów B i HP z prasą i dziennika
rzami i rozwijanie wspólnej, ro
zumnej, urozmaiconej akcji pro
pagandowej.

czechosłowacka 
w Szczecinie 

tematem obrad 
w Pradze

Jak podaje „Rude Pravo“, na 
posiedzeniu Rady Ministrów mi
nister techniki, prof, dr inż. 
Emanuel Szlechta, złożył spra
wozdanie z przebiegu prac przy 
budowie czechosłowackiej strefy 
portowej w porcie szczecińskim.

Minister stwierdził m. in., że 
budowa odpowiednich urządzeń 
portowych zostanie ukończona w 
październiku r. b. Otworzy to Cze 
chosłowacji bezpośrednią drogę 
taniego przywozu i wywozu towa
rów drogą morską.

Fakt ten posiada wielkie zna-

W dalszym ciągu omawia®» 
szczegółowo zagadnienie obrony 
przeciwpożarowej w zakładach 
pracy i na statkach. Obok przed
stawiciela Morskiej Cen/brali Han, 
dlowej, który odpowiadał na za
rzuty i wykazywał wadliwość 
współpracy niektórych łnstytu- 
icji z MCH. Przemawiał również 
[przedstawiciel Morskiego Urzędu 
Zdrowia, który słusznie podkreś
lił zbyt słabe omawianie na kon
ferencji skomplikowanych i po
ważnych zagadnień higieny pra
cy.

W dyskusji zabierało głos wie
lu uczestników konferencji. Z ra 
mienia CRZZ przemówił i zrea
sumował obrady ob. Zieliński.

(km)

»Zarys Statystyki«
Osobom pracującym w dziedzi

nie statystyki we wszelkiego ro
dzaju przedsiębiorstwach i insty
tucjach, jak również tym wszyst
kim, które chcą z należytym zro
zumieniem korzystać z wyników 
badań statystycznych i dokony
wać prostych analiz, należy zasy
gnalizować ukazanie się książki 
Józefa Wojtyniaka, wykładowcy 
Uniw. Łódzkiego, pt. ZARYS 
STATYSTYKI.

Książka liczy 265 stron i za
kresem swym obejmuje technikę 
opracowań statystycznych oraz 
podstawowe metody analiz (naj
częściej stosowanych). Liczne 
przykłady pozwalają na zaznajo
mienie się ze sposobami obliczeń, 
przy czym skonstruowane są one 
w ten sposób, że nie potrzeba u- 
ciekaó się do trudniejszych do 
zrozumienia metod matematycz
nych.

Książka ta wypełnia poważną 
lukę w naszej literaturze, bowiem 
opracowania książkowe tej dzie
dziny (zresztą jak i w ogóle całejczenie dla czechosłowackiej gospo- , 

darhi narodowej i jest dalszym nauki statystyki) są nader skrom 
dowodem przyjamej współpracy ne.
pohbo-czechoslowaokśfij. (MAP) (®b)

Robotnicy projektują
Wystawę Pomysłów Racjonalizatorskich

W - Nowym Porcie odbyło się zebranie Klubu Racjonalizato
rów ZPGG, poświęcone przede wszystkim omówieniu Narady Ra
cjonalizatorów Portowych, jaka niedawno odbyła się w Szczecinie. 
Na podkładzie tej Narady rozwinęła się dyskusja, w której poru
szono szereg ciekawych problemów i rzucono kilka ważny cli po
mysłów.

W pierwszym rzędzie racjona
lizatorzy postanowili zorganizować 
grupy racjonalizatorskie, składa
jące się z 3 lub 4 robotników, 
których celem będzie usprawnię-

ursy oficerskie
dla załóg
pływających
W ramach realizacji 6-letmiego 

planu gospodarczego Wydział 
Szkoleniowy GAL-<u, organizuje 
kursy zawodowe dla załóg pływa 
jącyeh, umożliwiając zdolniej
szym jednostkom uzupełnienie 
praktycznych wiadomości i zdoby
cie dyplomów oficerskich.

Wykłady na I kursie oficerów 
mechaników V klasy zostały już 
zakończona, kandydaci zdają w 
tych dniach ostateczne egzaminy. 
Kilkudziesięciu następnych kandy 
datów szkoli się już na II kursie, 
o tym samym zakresie. Kurs ten 
rozpoczął się przed paroma mie
siącami. Jednocześnie odbywa się 
w Gdyni kilkumiesięczny kurs po
ruczników żeglugi przybrzeżnej 
(nawigacyjny).

ilCUJEA POBYT MfttHTlI

nie pewnych dziedzin pracy porto
wej. Omówiono również te działy 
pracy portowej, które szczególnie 
domagają się usprawnień, m. in. 
trymowania towarów sypkich w lu
ku statku, sztauowanle drobnicy 
w luku statku, rozbijanie zmar
zniętych brył węgla w wagonach, 
trymerki w wagonach, ochrony 
stalowych elementów nabrzeży 
przed korozją itd.

W dyskusji robotnicy podali 
szereg własnych projektów uspra
wnień, które mogłyby ułatwić wy
konanie pracy i usunięcie wymie
nionych braków. Poruszano rów
nież ważną sprawę realizacji u- 
sprawnień, co nieraz wymaga wy
znaczenia specjalnego warsztatu,

Delegacja węgierska 
u Wybrzeżu

Na Wybrzeża bawi wycleesska 
wyższych urzędników węgier
skiego Ministerstwa Handln. Wę 
gierscy goście w towarzystwie 
wyższych urzędników polskich 
zwiedzili zespół portowy Gdańsk- 
Gdynia, interesując się przede 
wszystkim strefami wolnocłowy
mi w rejonach portowych Gdań
ska i Gdyni.

Prócz tego zapoznali się z roz
mieszczeniem sieci sklepów Miej
skiego Handlu Detalicznego i 
Powsz. Domów Towarowych. (1)

który by pracę tę wykonał poza 
swoimi normalnymi funkcjami.

Racjonalizatorzy z Nowego Por
tu rzucili ciekawy projekt zorga
nizowania Wystawy Pomysłów Ra
cjonalizatorskich, która by podsu
mowała dotychczasowe osiągnię
cia racjonalizatorów w naszyć* 
portach. Każdy racjonalizator wi
nien na wystawę tę dostarczyć 
własnoręcznie zbudowany model, 
względnie prototyp usprawnionej 
maszyny.

Na zebraniu zapowiedziano 
wydanie ściennej gazetki racjona
lizatorów, która będzie wywieszo
na we wszystkich warsztatach Za
rządu Portu G. G. (am)

Sędzia
i

Benia- 
'min Attlee 

na okręg Lanca
ster (stan Pen
sylwania, USA), 
skazał pewnego 
Murzyna na wię
zienie. Nie w tym 

nadzwyczajnego, 
prawda? Ale sę
dzia mimo wszy
stko, okazał swą 

wielkoduszność, wyrażając, 
że musiał to uczynić. Z wyso 
kości swego trybunału oś.wia 
dczył publicznie:

„Oskarżony powinien się 
jednak cieszyć z tego, iż miej 
sco w i obywatele pozwolili 
mu stanąć przed trybunałem. 
Mogli was przecież zlinczo
wać”. JóMo

TROSKA O ROBOTNIKA
Dla wygody robotników, pracu

jących w porcie drzewnym Pa
gedu na Oksywiu, zostanie wybu 
dowa-na nowoczesna poczekalnia. 
Do budowy przystąpiono w b. r. 
Budynek będzie wyposażony w 
umywalnię, natryski, szatnię, sto 
łówkę itd. Będzie to budynek pię 
trowy, położony w pobliżu miej
sca pracy. Ukończenie budowy 
przewidziane jest na jesień br.

O RYBOŁÓWSTWIE NA ZALE
WACH

W Morskim Laboratorium Ry
backim w Gdyni odibywa się kon
ferencja przedstawicieli MIR-u i 
MUR-u z Gdańska i Szczecina z 
.uOsiałęm ßjzedsiawicieli fiegftązią

mentu Rybołówstwa z Warsza
wy. Konferencja jest poświęco
na zagadnieniom rybołówstwa na 
Zalewach: Wiślanym i Szczeciń
skim.

Omawiane będą sprawy poło
wów, ochrony ryb, zagadnienia 
socjalne i in., które się składają 
na całość gospodarki rybackiej 
na Zalewach.

BIULETYN RACJONALIZA
TORSKI ZPGG

Ukazał się pierwszy numer 
Biuletynu Racjonalizatorów Za
rządu Portu, wydawany przez 
Oddział Usprawnień i Wynalaz
ków ZPGG. Biuletyn zawiera, m. 
in. spis zadań do rozwiązania 
]Ejrujec racjonalizatorów.

Spis obejmuje in. in. uproszczę 
nie wydawania materiałów z ma
gazynów, trymo wanie towarów 
sypkich i sztauowanie drobnicy 
w ładowniach «tatku.

Biuletyn został przyjęty z za
interesowaniem prze® racjonali
zatorów portowych, zrzeszonych 
w odpowiednim Klubie. (d)

PIKIETY RACJONALIZA
TORÓW

Racjonalizatorzy « Noweg' 
Portu postanowili zo jonizować 
lotne pikiety, których zadaniem 
jest sprawdzanie w zakładach 
pracy podległych Zarządowi Por
tu stosowanie pomysłów racjonaii 
zatorąkich, zgłoszonych ‘ są- 
tMendzonych,

W dniu 12 marca 1950 r. zmarł niespodziewanie, przeżywmy
lal 49
ftp.

BtOBKiELA WtKTOn
PRACOWNIK TARTAKU PAROWEGO MIECHUCINO

W Zmarłym tracimy nieodżałowanego Kolegę i odda
nego pracownika.

Cześć Jego pamięci!
PRACOWNICY I ADMINISTRACJA 

1918-k TARTAKU PAROWEGO MIECHUCINO

JÓZEF LANS
smar!, przeżywszy lat 54

Wyprowadzenie z kaplicy na Cmentarzu Centralnym we Wnoncżu 
przy ul. Partyzantów odbędzie się 15. III rb. o godz. 15.00.

O czym zawiadamiają w smut ku pogrążeni
1931-k ŻONA, SYN l 100Z1NA



Zjednoczona
powstanie z

Organizacja Morska 
połączenia PZZ I LM

W sali Ratusza Staromiejskie- 
KO odbyła się dnia 12 bm. woje
wódzka konferencja Polskiego 
Związku Zachodniego i Ligi Mor 
skiej. Po zagajeniu powołano na 
przewodniczącego konferencji pre 
zydenta m. Gdańska ob. Sto
larka.

Do prezydium weszli przedsta
wiciele obu organizacji, PZPR, 
Zw. Zaw. Marynarzy, Ligi Ko
biet itd. Pierwszy zabrał glos se 
kretarz generalny PZZ dr. Cze
sław Pilichowski. W obszernym, 
krytycznym referacie, przedsta
wił on działalność PZZ i LM 
przed wojną. Z chwilą odzyska
nia ziem zachodnich, starych 
ziem piastowskich, stanęliśmy 
wobec wielu poważnych zagad
nień, m. in. repolonizacji ludno
ści autochtonicznej. Na tym i 
wielu innych odcinkach pracy 
osiągnął PZZ piękne wyniki. To

samo można powiedzieć o roli 
LM w zbliżeniu ludzi do morza. 
Na morze spoglądamy po wojnie 
realnie. Przez intensywną pracę 
i gremialne wstąpienie do przy
szłej Zjednoczonej Organizacją 
wzmożemy rozwój Marynarki 
Handlowej i obronność państwa 
na odcinku morskim.

W dyskusji zwrócono szczegól

ną uwagę na udział kobiet w 
sprawach morskich. Kobieta na 
morzu wykazała nie gorsze zdol 
ności od mężczyzny. Z kolei od 
czytano listę delegatów PZZ i 
LM na kwietniowy zjazd połą
czeniowy w Szczecinie. Wręcze
niem dyplomów uznania działa 
czom PZZ konferencję zakoń 
czono. at

Młodzież w pierwsze] linii walki 
o plan sześcioletni

Zahawiąiania długofalowe 
traktorzystów ZM P

Ha feralnym skrzyżowaniu
mmm ßziecko pod samochodem
W dniu 13 bm. w godzinach 

popołudniowych, samiesak. przy 
rodzicach przy ul. Starowiejskiej 
W Gdyni 4-letnia Bożenna Ma
nia, " córeczka elektromontera 
ZEJON-u bawił - się z koleżanka
mi na podwórzu elektrowni.

mleczny
w dzielnicy robotniczej
Gdy weszłam do baru mlecaaiego 

przy ul. Czerwonych Kosynierów 
97 na Grabówka zdziwiła mnie 
mal« ilość konsumentów.

— O, to była tylko mała obwi
ła wytchnienia —■ informuje ru
chliwa p. Maria — obsługująca 
klientów. I rzeczywiście, pa 
chivili nie było |aż ani jednego 
wolnego krzesła.

Urządzenie baru mleeanego na 
Grabówku przypomina pierw
szy bar w Gdyni przy ul. Swię- 
tojaństkiej. Ściany wyłożono bia
łymi kafelkami. Na stole uevtawio 
no w ładnych stojakach serwatki 
papierowe; są popielniczki i dfu- 
Ao zielonych roślin. Bar jest czyn 
ny od 7—21, Dziennie obsługuje

TEA i U ¥ .
YP.ATB WIBIRI — GDANSK

„Pan Damazy” — gods, 19.30.
TEATR KAMERALNY - SOPOT 

Przyjaciela — godzina 19.30.
TEATR DRAMATYCZNY - GDYNIA 

Królowa Przedmieścia — godzina 19.30

REPERTUAR KIN
GDYNIA — ,.Warszawa” — „Szalony lot

nik”. Pocz. seans, 16, 18, 20. —
W niedz. od 14.

GDYNIA — „Atlantic” — , .Torpedowiec 
„Nieugięty” — dozwolony od lat 14 
Początek od 16, 18.10, 20.2Ó, W
niedz. 14, 16.10. 18.20, 20.30.

GDYNIA — „Goplana” — „Nikt nic niej pewna 
wie" — komedia czeska. — dozwo
lony od lat ?. Pocz. seans, od godz.
16, 13, 20.

GDYNIA — „Fala” — „Oddział 2-8” do 
15.III włącznie. — dczw. od lat 14.
Pocz, godz, 13 i 20.

GDYNIA — „Promień” — „Pocałunek 
na stadionie” — od lat 14. Godz. 
tg i 20.30. W aiedtielę od godz.
15.00.

SOPOT — „Polonia” — Dzieci z jednego 
podwórka. Od lat 14. Pocz. godz.
13., 18, 20. W niedziele od 14. W 
niedzielę poranek godz. 11 „Błyska
wica”.

SOPOT — „Bałtyk” — Dubrowski — od 
lat 14. Pocz. godzina 16, 18, 20.
W niedzielę godz. 12 poranek Ur
wis Gawrocha — od lat 8.

OLIWA — „Polonia” — Powrót do do
mu —- Dozwolony od lat 12. Pocz. 
godz. 18, 18, 20. W niedziele od 14. 

WRZESZCZ — „Capitol” — Pustelnia Par 
meńska •— dozwolony od Jat 18. 
Początek d godz. 16, 18, 20.3Ö. W 
niedziele od 14. W niedzielę pora. 
nek godz. 12 Kopciuszek.

WRZESZCZ -- „Bajka" — Konstanty Za
słono«? -— dozwol. od lat 14. — go
dzina 16, 18, 20. W niedz. od 14.

GDAftSK — „Światowid" — Nieczynne 
s powoda remontu.

ZEBRANIA
We czwartek, 16 marca, o godz. 18.00 

W Politechnice Gdańskiej (gmach główny, 
prawe skrzydło, parter, sała Geologii) w 
cyklu odczytów krajoznawczych, urządza
nych przez Gdański Oddział PTK, toż. 
Stanisław Szymborski wygłosi odczyt pt. 
„Przygoda jachtu Temida aa morzu".

Sekcja oświatowe gdańskiego koła 
Związku Bibliotekarzy ! Archiwistów pol
skich organizuj« w dniu 15 bm. w Gdy
ni w lokalu Biblioteki Miejskiej, Skwar 
Kościuszki 15 o godz. 12 zebrania biblio
tekarskie ua którym dr Bocheński wygło
si rafetat p4. „Rola bibliotekarz« oświa
towego na podstawie Wytycznych III Ple
num KC. PZPR i ostatniego Plenum 
CR2Z". Nadto urządzona będzie wystawa 
ostatnich nowości wydawniczych.

Towarzystwo Ochrony Zwierząt — 
oddział w So-pocie komunikuje, że dnia 
15 bm. © godzinie 19 w salt Zarządu 
Miejskiego w Sopocie odbędzie się wal
no zebranie, na które zarząd oddziału 
zaprasza wszystkich członków i sympaty
ków.

PROGRAM RADIOWY
NA CZWARTEK 18 MARCA 1958 S.
5.10 Początek audycji, 5.13 Sygnał 

esasu. 5.15 Streszcz. wind. porannych. — 
14.1« Audycja literacka dla wsi 14.40 
5.05 Gimnastyka. 6.15 Muzyka. 6,45 Dzien
nik poranny, 7.05 Program dnia. 7.10 
Gimnastyka. 7.20 Muzyka. 8.00 Streszcz. 
wiad. dzień. por. 8.15 Muzyka. 11.57 Sy. 
gnał czasu, 12.04 Dziennik południowy. 
13.25 Program dnia. 13.30 Koncert. 14.00 
Kronika Związku Radzieckiego. 14.55 Kon
cert. 15.30 „Budujemy Nieznanowo” 15.50 
Muzyka. 16.00 Dziennik {»południowy.
17.00 24-ta and. cyklu „Słuchamy mu
zyki” 17.45 Aud. dla świetl. młodzież
18.00 Komentarz, 18.05 Odpowiedzi fali 
49, 18.15 Koncert, 18.40 Wszechnica Ra
diowa. 19,00 Muzyka. 19.15 „Jak sobie

cieieaa, tak się wyśpisz” — słuch. 
Dziennik wieczorny. 20.40 Muzyka. 

20.55 „Porozmawiajmy” 21.00 Koncert.— 
21.48 Opowieśó radiowa o A. Mickiewi
czu. 22.15 Muzyka. 22.20 Muzyka ludowa.
23.00 Ostatnie wiadomości 23.10 Program 
aa dzień nast. 23.15 Muzyka 24.00 Hymn,

PROGRAM LOKALNY:
1.05 Muzyka % płyt, komunikaty, 14.15 

Prasa Wybrzeża pisze, 14.29 Komunikaty 
14.30 Audycja literacka dla wsi. 14.40 
Pogadanka morska „Kołobrzeg wolny” — 
3, Balcerak 16.20 Przed piątkowym kon
certem Filh. Bałt. 10.45 Felieton Edwarda 
Fiszera z cykla „Spotkania z ludźmi” 
16.S0 Nast korespondenci terenowi piszą 
22.W C®<W«B&y Przegląd Wydarzeń, i

do 1000 osób. Obsługa pracuje na 
dwie zmiany, po cztery osoby.

— 2 kaikao i 2 bułki ? — zapy
tuje dwóch kolejarzy p. Janka — 
kasjerka baru.

— Tak jest. Jak zwyikle, proszę 
pani — odpowiadają sgodnie.

Pani Janka pracowała począt
kowo w barze przy ul. Święto
jańskiej,. Czuje się dobrze nsa 
swej nowej placówce. Obsługu
jąc klientów dzieli się a wyroi 
obserwacjami, jakie zrobiła w do 
tychczasowej pracy w barach 
mlecznych.
— ’A tego baru — mówi — korzy 

stają w większości robotnicy por
towi I kolejarze. Częstymi gość
mi są również słuchacze Pań
stwowej Szkoły Morskiej 1 mło
dzież szkól podstawowych, jak 
bardzo było potrzebne otwarcie 
baru mlecznego właśnie w tej 
dzielnicy, świadczy fakt, że wie
lu robotników portowych przyćho 
dzi do nas na mleko bardzo ws® 
śnie rano. Dla nich przychodzimy 
specjalnie wcześniej, już przed 
siódmą.

W porze obiadowej, po zakoń
czeniu zajęć szkolnych, przycho 
dizi bardzo dużo dzieci na kakao. 
Zainteresowała mnie szczególnie 

mała dziewczjmfka, która 
bywała u nas nawet kilka razy 
dziennie. Na moje pytanie —• mó 
Wl p. Janina — skąd bierze pienią 
dze, odpowiedziała: ^Dawniej
kupowałam sobie za pieniądze o- 
trzymaine od mamy za załatwie
nie różnych spraw, po prostu cu
kierki. Z chwilą otwarcia baru, 
wolę. wypić szklankę kakao, lub 
mleka. Jest to o wiele zdrowiej 
i taniej — powiedziała mama. Zre 
sztą przekonałam się o tym. sa
ma —• dodaje mała.

Bar zapełnia się coraz bardziej. 
Zwinne ręce kelnerek szybko sta
wiają przed smakoszami mleka 1 
przetworów mlecznych zamówio
ne porcje.

Wchodzi rozbawiona grupa u- 
czastników kursu, który się. od
bywa w salach Urzędu Zatrudnię 
nia.

—• Proszę 2 bułki z serem i 2 
kakao —r pada zamówienie.

Z innej strony słychać:
— Dla mnie jajko po wiedeń

ski!...
I tak do późnego wieczora,

W pewnej chwili dziewczynka 
przebiegła przez jezdnię celem 
kupienia cukierków po drugiej 
stronie ulicy.

W tym momencie dziecko wpa 
(Bo pod autobus M2KGG &o®ia- 
ją>3 skomplikowanego złamania- 
podudzia. Tym samym autobu
sem ofiarę wypadku przewiezio
no natychmiast do Szpitala Miej 
s-ki ago w' Gdyni, gdzie amputo
wano jej nogę.

Ten straszny wypadek winien 
stać się przestrogą dla innych.

Wypadki na skrzyżowaniu ulic 
Starowiejskiej i 3 Maja powta
rzają się coraz częściej. Komen
da M. O. w Gdyni, winna pomyś
leć o wystawieniu w tym miej
scu stałego posterunku, co w zna 
ercym stopniu zabezpieczy prze
chodniów przed dalszymi fcragicz 
nyami wypadkami. (joto)

Ofiara
Dyr. Ubeizpiecmlni Społecsnej 

w Gdyni ob. Augustyn Jeka idąc 
w niedzielę w dniu 12 bm. ułicą 
3-go Maja potknął się i złamał 
nogę. Ofiarę wypadku przewioz
ło Pogotowie do Szpitala Miej
skiego w Gdyni. Po opatrunku 
dyr. Jeka został przewieziony na 
dalszą kurację do domu. (j-a)

Prwsz klika godzin w auli 
WSHM w Sopocie toczyła się 
ożywiona dyskusja nad refe
ratem wygłoszonym przez &k 
tywistę SMP-owoa na temat 
traktorzystów młodzieżowych 
w tegorocznej akcji wiosen
nych siewów. Przez kilka go
dzin na trybunę wchodzili 
młodzi chłopcy ubrani w gra 
natowe kombinezony, którzy 
w sposób prosty i rzeczowy 
omawiali wszystkie błędy i 
niedociągnięcia organizacyjne, 
z jakimi spotykają się w swo 
jej ciężkiej i odpowiedzialnej 
pracy — traktorzystów*.

Stanisław Żubel 24-łetni 
traktorzysta, syn małorolnego 
chłopa z powiatu sanockiego 
przybył na Wybrzeże w ro
ku 1945 z pierwszym trans
portem traktorów. W ciągu 
kilku lat pogłębił swoje do
świadczenie, nabrał rutyny — 
l dziś nie ustępuje w niczym 
starym traktorzystom. Pracu
je w państwowym majątku 
PGR w Pogo-rzataj, wsi 
zespołu Lisewo, a podczas 
akcji siewnej ubiegłego roku 
osiągnął 200 proc. normy. 
Dziś bierze udział w zjeździ.«. 
Stojąc na trybunie, pełen od
powiedzialności za słowa, któ 
re wypowiada, deklaruje zo
bowiązania swego zespołu:

„Brygada traktorowa Pogo- 
raaty przystępuje do długofalo 
wego współzawodnictwa i 
zobowiązuje się do wykona

nia planu rocznego w 125 pro 
cent. przez wzmożenie obo

wiązkowości i pilności, troski 
o czystość sprzętu i jego na
leżytą konserwację, zwiększę 
nia oszczędności zużycia ma
teriału pędnego i smarów, 
przez socjalistyczne ustosun
kowani© się do pracy.

Równocześnie zwraca się 
do zebranych, do kolegów - 
traktorzystów o bezwzględne 
wypowiedzenie walki alkoho
lizmowi, któremu ulegają nie 
którzy traktorzyści, w wyni
ku czego niszczą traktory i 
rujnują zdrowie.

Na trybunę wstępują dalsi 
mówcy. Każdy % nich wypo
wiadając swoje zobowiąza
nia, deklaruje ściśle określo
ną cyfrę przekroczenia nor
my, wylicza nazwy majątków 
wzywając ich brygady traktu 
rzystów do rywalizacji. Mię
dzy nimi jest i traktorzysta 
PGR w Malborku oft. Czapra 
sa, ob. Czyż ze spółdzielni 
produkcyjnej w gromadzie 
Żuławki w powiecie elblą
skim, deklarujący wykonanie 
148 proc. normy — jest i ko
bieta Barbara Sadowska z 
PGR Weselna — jest wielu, 
wielu innych mężczyzn, któ
rzy w pracy codziennej jako 
traktorzyści — realizują ha
sło: „Młodzież w pierwszej 
linii walki o plan 6-Ietni”.

(Szym)

MIGAWKI

Tylt « no stu pi«
Przechodnie ul. 10 Lutego w 

Gdyni, mijając słup ogłoszenio
wy, zastanawiają się od wielu 
dni do czego właściwie on służy. 
f>o niedawna nie ■ było na nim 
wcale plakatów. A przecież tru
dno sobie wyobrazić, aby w 
100-tysięcznej Gdyni ńie odby- 

I wato się choć kilka imprez w ty
godniu. Obawiamy się, że orga
nizatorzy różnych imprez rekla
mują się na pietach, domach itp* 
szpecąc estetyczny wygląd mia
sto. W imieniu bezrobotnego słu
pa reklamowego, apelujemy go
rąco: ogłaszajcie' *ię na słupiel

m

fHatmms i smmtßS
Hasło zbierania złomu znala

zło chętne wykonawczynie w o- 
sóbach gdańskich gospodyń do
mowych, które zbierają odpadki: 
kości, szmaty, żelastwo, butelki. 
Aby jednak akcja zbiórki dała za. 
mierzone rezultaty, należy na
szym paniom domu zwrócić uwa
gę, by przy składaniu odpadków 
od razu je segregowały. Trud 
niewielki, a zaoszczędzi się w ten 
sposób wielo czasu pracowników 
centrali złomu. I wtedy zbiórka 
będzie miała naprawdę głowę i 
nogi. (ż)

Marynarze na fend©wę 
Pomnilsa Wdzięczności

Donosiliśmy niedawno o zało
dze s-s Kiliński, która wyraża
jąc swe uczucia wdzięczności dla 
Armii Radzieckiej opodatkowała 
się na budowę pomnika w Gdyni.

Obecnie dowiadujemy się, i« 
załoga naszego nowego rudowę- 
glowca „Jedność Robotnicza“, 
również opodatkowała się na. bu- 
diowę pomnika wdzięczności dla 
Armii Radzieckiej w Gdyni. Ze
brana przez marynarzy suma wy 
nosi 15.200 zł.

Kurs uietorowy »SP«

Stadium Dramaipzie IIP w Sopocie
Dnia 17 bm. zacznie pracować na naszym terenie, nowa 

placówka kulturalno ■■ oświatowa — Studium Dramatyczne i Ze
spół pieśni, tańca i muzyki Związku Młodzieży Polskiej. Sie
dzibą jej będzie Teatr Młodzieżowy ZMP w Sopocie. Zadaniem 
nowej placówki będzie upowszechnianie pieśni, sztuki, tańca, 
oraz kultury ludowej polskiej, radzieckiej i krajów demokracji 
ludowej,

W Studium Dramatycznym, 
pod kierownictwem zawodowych 
artystów Teatru Państwowego 
„Wybrzeże” będą się systema
tycznie szkoliły młode kadry ak 
torskie. Najzdolniejsi słuchacze 
studia będą mieli możność po 
jego ukończeniu przejść do za
wodowej pracy aktorskiej, lub 
na stanowiska instruktorów w 
młodzieżowych zespołach arty
stycznych.

Zespół pieśni, tańca i muzyki 
będzie się składał ze 120 osób 
i utworzony zostanie na wzór ar 
tystycznych zespołów młodzie
żowych radzieckich. 4 — 5 oso
bowe grupy złożone z aktywi
stów i najzdolniejszych słucha
czy z poszczególnych sekcji, bę
dą popularyzowały sztukę w du 
żych ośrodkach robotniczych, 
zakładach pracy, spółdzielniach 
produkcyjnych itp. Po okresie

Ponieważ do komend powiato
wych i miejskich Powsz. Org. Służ
ba Polsce" w dalszym ciągu na
pływają podania kandydatów o 
przyjęcie na kurs kierowców sa- 

przygotowawczym amatorski ze-| mochodowych w Sopocie,^ K-da 
spół ZMP będzie wyjeżdżał do!Wojewódzka „Służby Polsce', po
mnych województw w ramach! daje do wiadomości, że termin 
akcji wymiany kulturalno-oświa j zapisów został przedłużony do 
towej między zespołami repre-jdnia 18 marca br.
zentacyjnymi.

Zarząd Wojewódzki ZMP przyj 
mu je nadal zgłoszenia kandyda
tów spośród młodzieży zorganuo 
wane.j i niezorganheowanej, pra
cującej i uczącej się do Studium 
Dramatycznego do dnia 16 mar
ca, a do Zespołu Artystycznego 
do dnia 20 bm. Zgłoszenia przyj 
mują Zarząd Wojewódzki ZMP 
Wrzeszcz, ul. Sobótki 11-a, ZM 
ZMP, Sopot, ul. Czerwonej Ar
mii 43 i ZM ZMP. Gdynia, ul. 
10-go Lutego 7. (Lig)

Na kurs przyjmowani są wy
łącznie mężczyźni z roczników 
1931 — 30. Wymagane wykształ
cenie: od 5 klas szkoły podsta
wowej do małej matury. Wykła
dy odbywać się będą po połud
niu. Kurs jest bezpłatny.

Zapisy przyjmują oraz udziela
ją szczegółowych informacji 
wszystkie komendy miejskie i po
wiatowe „Służby Polsce” na tere
nie całego województwa gdańskie
go, oraz Ośrodek Motorowy—So
pot, ul. 23 Marca 11. (n)

»ości*
äo.oc

PRZETWÓRNIA OWOCOWO- 
WARZYWNA

Gdańsk, ul. Grobla Angielska i 
Telefon 31702

zakupi
DYFEŚENCJA& SAMOCHODU

»TH0MY6MFT«
(benzynowy)

1923

KURS
Planowania i Statystyki

rozpoczęcie
dnia 15 marca godz. 17.00. 

SOPOT, KOŚCIUSZKI 18 
Liceum Handlowe.

1930-k

IV Ukł. 1/50

©bwiesmenie
Wydział Handlowy Sądu Okręgowego w Gdyni dnia 

8. III. 1950 r. postanowił:
1. Otworzyć postępowanie układowe celem zawarcia 

układu z wierzycielami Zjednoczenie Kupców dla 
Handlu Zagranicznego, Spółki z ograniczoną odpo
wiedzialnością w Gdyni.

2. Wyznaczyć sędziego handlowego Skfzyckiego Janu
sza w Gdyni, ul. świętojańska 108/5 sędzią komisa
rzem, a adw. Jerasgc Mazakówskiego w Gdyni, ul. 
3-go Maja 22/24 nadzorcą sądowym.

3. Wyznaczyć termin sprawdzenia wierzytelności na 
dzień 29 kwietnia 1958 r. godz. 9 — w Sądzie Okrę
gowym w Gdyni sala Nr 1.

4 Wezwać wierzycieli by przed upływem wyznaczone
go terminu zgłosili swoje wierzytelności u sędziego 
komisarza w sposób określony art. 37 i 38 pr. o post. 
ukł. i to w dwóch jednobrzmiących egzemplarzach, 
jeden z opłatą sądową 20 zł, drugi i onłatą 10 zł.

1932-k

p. Z. P. D. ZAKŁAD NE 19
W GDYNI-CHYLONII, UL. PUCKA 11 
przyjmie od zaraz:

1 szlifierza
1 ślusarza ze ziia|oni9śclą tokarstwa
Podanie wraz z życiorysem należy składać 
w biurze personalnym (1899-k)

OGŁOSZENIA ÖHME
SPIZBDA2

Sygnatur. Km. ,79/49 1 789/49,

OBWIESZCZENIE 
o licytacji ruchomości

Komornik Sądu Grodzkiego w 
Sopocie, mający kancelarię w So
pocie przy ul. Gen. Sikorskiego 
Nr 2, na podstawie art. 602 K.P.C. 
podaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 23 marca 1950 r. o godz. 
14 w Oliwie przy ul. Subisława 
Nr 13 I p., odbędzie się pierwsza 
licytacja ruchomości, składających 
się z mebli, oszacowanych na łą
czną sumę 80.000 zł.

Ruchomości można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym.
Sopot, dnia 8 marca 1950 r.

1915-k

PAŃSTWOWE
PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE
Zjednoczenie Wylsrze.ta — Oddzlat Sprzętu I Transportu 

Gdańsk - Orunia, ni. Sandomierska 1

12 STRAŻNIKÓW DO STRAŻY PRZEMYSŁOWEJ

to ROBOTNIKÓW PLACOWYCH 
*8 MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH
10 ŚLUSARZY 
4 ELEKTRYKÓW 
3 RACHMISTRZÓW.

WARUNKI PŁACY WEDŁUG UMOWY ZBIOROWEJ BUDO
WLANYCH. ZGŁOSZENIA OSOBISTE PRZYJMUJE WYDZIAŁ 

PERSONALNY — pokój Nr 5
1916-k

GAZOWNIA MIEJSKA w BYTOWIE

PBZETMSG* NIEOGRANICZONY 1KW
na 200 GAZOMIERZY 3-5 płomiennych
Oferty należy składać w Gazowni Miejskiej w Bytovie, ul. 
Cmentarna Nr 1, woj, szczecińskie do dnia 25 marca 1950 r. 
godz. 11.30. Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o godzinie 12.61. 

Gazomierze można obejrzeć w dniu otwarcia ofert.

BIBLIOTEKĘ sprzedam dobrym »tani© 0- 
rzech przedwejeany. Oglądać 4—6 Mickie
wicza U — Sopot. ................... ...... ł.918-f
SPRZEDAM jałówkę loesaą. Gdynia, Wę
glowa 25 m. 7._______ _______ ____

kuchnięŚMZSDAM sypialnię, jadalnię, 
i laue mebla. Telefon - 546*64. 1908

KUPNO
DZIURKARKĘ bieliźnłaną kupdray. Ofer
ty: Ds. Bałtycki „Pilne''.______ 1921
KW®~(5imek 1 — 2-rodanny -aa Wy. 
braeżu. Oferty: „PAR” — Toruń dla 1373.

1917-k
ftOT&KBBNA "nJtychmTast penicylina ole
ista. Sopot, Marsz. Stalina 304 aa. 6.

PUSZKI DÓTakSrSw, new« i używa, 
na kupujetny każdą ilość. Gdańska, Wy
twórnia Kitu, Farb i Lakierów —* Gdańsk, 
Redutowa 8 teł. 348-62. 1833-k

iOKALB

BB2®ZTSraE, pracując® małżeństw«
szukuje mieszkania. Oferty: „Ruch" 
Sopot, Rokossowskiego pod „Zdrowe'

1906
"So-MÜsfKÄl^iB trzypokojowe centrum 

potu, wygody, zamienię na pod Warsza
wę, Oferty „Ruch”, Sopot, Rokossowskie
go pod „Okanja".______________ 1809
oDSTĄMĘ mieszkania Sopot, £& swrotem 

rcaaoatu. Oferty: „Ruch" — So
pot. Rokossowskiego pod „Kazik”.

1911
WYŁĄCZONE cztery pokoje komfortowe
natychmiast odstąpię.. Oferty: „Centrum
Wrzeszcza” — Gdańsk, „Prasa” Gdyń
skich Kosynierów. __ _______ ______Ui2g-k
ZAMIENIĘ 5 pokoi, kuchnia, łazienka 
komfort w Szczecinie na 3—4 pokoje na 
Wybrzeżu, eweut. zwrócę koszta remon
tu. Wrzeszcz, Sobótki 19 m. 8,

1922
ZAMIENIĘ 3 pokoje, ogródek na samo
dzielny 1 duży pokój, kuchnia, łazienka, 
pożądany orródek, WiEdoeąpśd telef 
422-89. .W27 k

WOLNI fOSAßf

POMOCNICA domowa potrzeb®*. ~~
Wrzeszcz, 24—»3. ____
FRYŻi£BKA~d^>re -siła od wora* potrzeb
na. Lębork, Zwycięstwa 35, 1873

POSAD POSZUKUJĄ:
OGRODNIK — rodziną, długoletnią prak
tyką — poszukuje posady. Oferty: Dzien
nik Bałtycki Nr 752. 1824

unieważnienia s ZGUBY
ZGUBIONO przepustkę portową Nr 477 
wydaną przez Kapitanat Portu — 
nia na nazwisko Czarniecki Henryk.

—
ZGÜBIONÖ’ legitymację Zw. Zaw, 
083463 na nazwisko Kopioki Feliks 
Puck. 1923

gitymację 18006 wys'-awlo- 
1 — Gdańsk, Matarat Ste- 

1807
ZGUBIONO 1« 
ną pssex DOS2
fan — WeJfceroeso.________
ZAĆMIONO GdyrsÄ« 13 »«twe pojtłA'* 

na aeswiske Marlewski Ste- 
ni sław Abrehaana 27 — Zwrot wy negro-
dzę._________________________________ i92.
ZGUBIONO legitymację Zw. Zewodowugo 
nazwisko Leokadia Piechowiak

NAUKA
KORESPONDENCYJNE Kursy Księgowo
ści. Informacje nade« i ad 50 sl. Wrcwiaw 
1. tkiyike U.
TRZYMIESIĘCZNE nowoczesne SBOjeepoE.- 
dencyjne kursy księgowości., ®sgiei&ŁiO“ 
go — Łódź, skrzynka 163. n5^-k

różne

OBELGĘ rzuconą ae ob. Leokadię Diul- 
ła odwołuję i przepraszam, m. WIN 
górska. 1929-k
28 LUTEGO zginął w okolicy Akadesail 
Lekarskiej pies młody, kundel, żółty 3 
czarnym pyskiem. Odprowadzić se M| 
grodą. Wjtzeszc*, Rokossowskieao 42' —> 
PcrtienU*« 102641



I

4 o z 1 £ N N F K BAŁ T Y C K 1 (Nr n)

AGAPIT
KRUPKA

19

/ftaSLZipta

d&
ezijiania

Fauta»tyeseny podhtód cyrkowców 
jwrascaBBedl w wolnym tempie jmao o- 
äwietlonymi uilrami Paryża, w kierun
ku wytwornego hotefai „Bllwmida“. Za 
pochodem, w odległofiei kilkudziesięciu 
metrów, podążyła czarna limuzyna o 
cttdioeieinsskim, Jak na Paayt, wygSą- 
óasle, *

MifciaoW była w tym caatsle zaję>

ta wyłąomie pochodem cyrkowców. 
Nikt nie zauważył, jak na skrzyżowa
niu i*Uc limuzyna przystanęła. Do sa
mochodu wskoczyła Agata Gong, »a 
nią mężczyzna i czarna limuzyna ru
szyła natychmiast z miejsca.

Wnętrze samochodu uraądaone było 
prawie jak laboratorium. W jednym ką

cie stał tam aparat radiowy, nadawcsso* 
odbiorczy.

Jim Kisfea, Ziuta Emilia, hrabina 
Kokoszka z domu Pudlo oraz Agata 
Gong i jej pomocnik uważnie przysłu
chiwali się słowom owego młodzieńca, 
który' byl tak blady i tajemniczy, że nie 
posiadał ni Imiona, ni nazwiska.

X 27 zaniżył swój głos do szepta i po
wiedział: — Więc to jest mój plan...

W następnej pół godzinie czarna li
muzyna zatrzymała się pięć razy w 
dzielnicy, gdzie się znajdują wielkie ho 
tele. Przed każdym hotelem opuszcza
ła samochód to kobieta, to mężczyzna 
t, walizką...

(Ciąg dalszy jutro)

Ni:* tak energicznie
Teatr „Łątek“ jest jedynym te 

go rodzaju teatrem na Wybrze
żu. Odwiedzają go tłumy małych 
widzów, zachwycone przedstawię 
marni.

W dniu 9 marca, bawiąc się 
doskonale z dziećmi szkoły nr. 
16 na sztuce ^Czarodziejski ka
ta®", w której każda scena wy
woływała wybuchy śmiechu u ma 
łych widzów, w pewnej chwili do 
zrmi-d-m przykrego wrażenia.. 
Mianowicie gromkim głosem pa
dły^ słowa: „Proszę się uspoko
ić! Czy wy myślicie, że aktor 
nia was przekrzyczeć?“ Po tak 
niemiłym upomnieniu dzieci do 
końca przedstawienia nie zaśmia 
ły się ani razu, tylko na wido
wni słychać było szmer ,,ci~cho“.
• Uważam, że to jest niewłaści
we podejście do dzieci, gdyż mo
żna by je upomnieć w sposób ła
godniejszy. Np. przed rozpoczę
ciem przedstawienia poprosić 
dzieci, aby w czasie widowiska 
zachowywały się spokojnie.

Matka %

W INNYCH LISTACH
Polskie Towarzystwo Krajo

znawcze oddział w Elblągu dono
si. że schronisko turystyczne w 
Elblągu przy ul. Krótkiej 5 jest 
jego własnością, a nie Polsk. 
Tow. Turystycznego.

G. Gofke z Helu, dojeżdżająca 
na lekcje do Pucka, musi czekać 
do godz. 15.30 na pociąg powrot
ny. Udaje się więc do Gospody 
Samopomocy Chłopskiej, by się 
posilić i spędzić wolny czas. O- 
sta,tinio kierownik gospody za
bronił pozostawać w gospodzie 
po posiłku. Ob. Gojke uważa ten ! 
zakaz , za zupełnie nie uizasadinio- f 
ny, tym bardziej, że jest osobą j 
pełnoletnią, a nie uczennicą szkol 
ną.

.(Administracja domu przy ul. 
Keja 13 w Gdyni zawiadamia, że 
rynny były ostatnio wyremonto
wane. Zalewanie wodą skrzynki, 
pocztowej mogło nastąpić jedy
nie podczas odwilży, na skutek 
zwisania grubej warstwy śniegu, 
względnie na skutek zamarznię
cia wody w rynnie. Administra
cja domu poleciła jeszcze raz 
sprawdzić rynnjr i usunąć ew. 
uszkodzenia.

Sluffihaoz Uniwersytetu Ludo
wego w Bielawkach wyraża żal, 
że kino objazdowe nie było w o- 
koilcy w lutym i marcu. Młodzież

ucząca się w UŁ i z okolicznych i leży złożyć zażalenie do Milicji 
gromad rams i. bv kino nrzvibv-i Obywatelski et Anomii moeyveh li-gromad prosi, by kino przyby
wało regularnie.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
Poszkodowiini chłopcy. Wy

bierzcie delegację i poproście dy
rekcję szkoły o zmianę rozkładu 
godzin. Jeśli Wasze argumenty 
będą słuszne, dyrekcja ha pewno 
ustosunkuje się przychylnie do 
Waszej prośby.

Sąsiedaci pijaka w Orłowie. Na-

Obywatelskiej. Anomi motwych li
stów nie publikujemy.

Jeden z pracowników. W spra
wie poruszonej przez Pana za
sięgamy opinii Dyr. Poczt i Te
legrafów,

A. L, Gdańsk - Orunia. Nie 
przysługuje Panu praw« do mie
sięcznego biletu ulgowego,

Zmarznięta czy feta fcasfca. Wę-.
giel nadchodzi regularnie i jeśli
go nie ma w jedinej składnicy, to j winna Pani kupić bilet miesięcz- 
Jesfc w drugiej, ‘ jny.

Antonina K. Oliwa. W sprawie 
Pani poczyniliśmy starania.

Anna Wiśniewska. Pozostaje 
Panj tylko złożyć zażalenie do 
Dyr. Okręgowej Kolei Państwo
wych w Gdańsku. My w tej spra 
Wie interweniować nie będziemy, 
ponieważ regulują ją przepisy ko 
lejowe. Kary za jazdę bez biletu 
wymieszane są także na podsta
wie zatwierdzonej taryfy. Jeśli 
Pani dojeżdża stale do pracy, po-

Kłopoty dozorcom
Był pogodny, marcowy ranek, gistratu. Nie można powiedzieć,

SPORncwnarawiann
Amnestia sportowców

doniosłą akcją wychowawczą młodzieży
W poniedziałek, 13 bm., odbyła się w Głównym Komitecie 

Kultury Fizycznej konferencja prasowa, poświęcona omówie
niu uchwały GKKF, % dnia 16 lutego br., w sprawie amnestii 
dla sportowców.
Amnestia, będąca wyrazem 

Ideowej i organizacyjnej siły 
ruchu sportowego w Polsce Lu
dowej, ma spełnić doniosłe za
danie wychowawcze. Poprzez 
krytykę i samokrytykę popelnio 
nych błędów daje ona możność 
powrotu w szeregi sportowców 
tym wszystkim, którzy świado
mie lub nieświadomie przekro
czyli dyscyplinę sportową i zna
leźli się poza nawiasem życia 
sportowego.

Amnestia, jako zakrojona 
na szeroką skalę akcja wy
chowawcza. będzie dalszym 
krokiem w kierunku wycho
wania nowego typu sportow
ca, sportowca godnie repre
zentującego Polskę Ludową, 
świadomego sensu walki 
sportowej i odpowiedzialne
go za swój poziom moralny 
tak na boisku, jak i w życiu 
prywatnym.

Aby spełnić całkowicie swoki 
zadanie, uchwała o amnestii 
przewiduje omówienie, na tere
nie wszystkich klubów i organi
zacji sportowych, błędów i przy
czyn, które spowodowały ukara
nie zawodnika danego klubu. 
Wszechstronne omówienie zna
czenia amnestii, zachowania się

zawodników w ogóle, a w szcze 
gólności na stadionach i boi
skach podczas zawodów oraz 
krytyka i samokrytyka zdyskwa 
lifikowanych sportowców', będzie, 
nauką na przyszłość dla setek 
tysięcy młodzieży polskiej i wska 
że jej rolę i miejsce wr nowej 
rzeczywistości sportu polskiego.

W celu spełnienia tych za
dań, amnestia nie będzie ak
cją czysto mechanicznego da
rowania kar. Uchwała prze
widuje bowiem, te amnestii 
nie podlegają zawodnicy uka

czeń poważniejszych, ukarany 
zawodnik składa podanie o daro 
wanie kary do swojego klubu. 
Po zaopiniowaniu wniosku przez 
earząd klubu, a następnie przez 
zarząd danego zrzeszenia spor
towego, wniosek przesłany bę
dzie do GKKF lub WKKF, 
gdzie specjalna komisja wyda 
ostateczną decyzję. Wnioski win 
ny być składane w terminie 3 
miesięcy od daty uchwały prezy 
diutn GKKF (8 marca br.). przy 
czym ostateczne załatwienie 
wniosku winno nastąpić w prze
ciągu 4 tygodni.

Cieple słońce roztapiało resztki 
śniegu, który zamienia się w 
brudne, szare kałuże. Z rezyg
nacją przeskakiwałam błotniste 
stawki, opryskując nowe nylony 
i jasny płaszcz.

— Fsiakość, że też u nas w 
Gdańsku, nie można raz wresz
cie zająć się systematycznym 
uprzątaniem ulic — pomyślałam 
ze zniechęceniem, gdy po raz 
nie wiadomo który przycisnęłam 
jsię do muru w obawie, że prze
jeżdżająca ciężarówka ochlapie 

| mnie od stóp do głów.
Gdy tak dumałam smętnie nad 

porządkami w mieście, na któ
rejś z przecznic dostrzegłam nie 
codzienny widok. Po ulicy krzą
tała się chmura dzieciaków z lo 
patami, szczotkami, szufelkami. 
Malcy z wielkim zapałem porząd 
kowali jezdnię i chodniki przed 
domami. Ponad gwar dziecię
cych głosów wybijał się gruby 
bas. Bas wydał mi się dziwnie 
znajomy:

— Helenka, na te kupkie wwa 
łaj. Stefcio, nie lep piguł. Tera 
nie czas na zabawki.

Pod eszłam bliżej:
— Panie Ambroży, a pan skąd 

się tu wziął? — powitałam sta
rego warszawskiego znajomego.

— Ano, za dozorcego tu je
stem, w Gdańsku znaczy się.

— A te dzieci, co tu robią?
— Ano, taką sobie wymyślili 

robotę. Znaczy się harcerski 
czyn. Współzawodnictwo robią, a 
ja, że fachowiec, za dozorcę tech 
nicznego jestem z ramienia ma-

Zebranie komisji mistrzostw Polski
W związku z indywidualnymi

. „ . ............ I mistrzostwami Polski w boksie,
ram dyskwalifikacją czasową j fctóre o4bł?dą sl<? w Gdańsku, pro-
lub dożywotnią za współpracę j wodzona jest intensywna praca 
z okupantem oraz zawodnicy, j przygotowawcza w poszczególnych 
których postępowanie było sekcjach.
niegodne postawy sportowca |------ ------—■— -------———--------
Polski Ludowej.

W myśl postanowień prezy- j 
dium GKKF z dnia 8 marca — j 
amnestia obejmuje dwa rodzą-! 
je wykroczeń: wykroczenia, na
ruszające przępisy techniczno - 
sportowe oraz wykroczenia po-; 
ważniejsze —- dyscyplinarne i poj 
rządkowe.

W stosunku do pierwszego ro- i gu kolarskiego Warszawa — Pra- 
dzaju wykroczeń kary a srało- \ „a Wplynęły już pierwsze zgłosze- 
wane będą przez odnośne Zwiąż! . . . , _ ,
ki Sportowe, po zatwierdzeniu; nia drużyn ( zagranicznych. Pełne 
przez specjalną komisję GKKF 6-osobowe drużyny zgłosiły Węg- 
lnb WKKF. Odnośnie wy kro- ry i Albania.

Zgłoszenia 
do wyścigu 

Warszawa - Praga
Do międzynarodowego wyści-

Wczoraj wieczorem odbyło się 
zebranie sekcji administracyjno - 
gospodarczej na której rozpatry
wane były sprawy zakwaterowa
nia zawodników komisji porządko
wej oraz dekoracji wnętrza Hali. 
Jutro tj. w czwartek 16 bm. od
będą się zebrania sekcji finanso
wej i propagandowej. Sekcja fi
nansowa obradować będzie o go
dzinie 16 pod przewodnictwem 
dyr. Czachorowskiego w sekreta
riacie GOZB, Wrzeszcz, Kossaka 
7 m. 4, zaś sekcja propagandowa 
o godz. 19 pod przewodnictwem 
red. Grzybowskiego w redakcji 
„Głosu Wybrzeża" — Gdańsk, 
ul. Gdyńskich Kosynierów 11.

robota nawet zgrabnie idzie, za 
małą godzinkę nie będzie o 
śniegu ani słychu, ani dychu.

— Żeby tak na innych ulicach 
— westchnęłam.

— Czemu nie, można by. Jak
by takie zręczne mikrusy wzię
li się za robotę, a i któryś ze 
starszych dopomógł, to by raz 
dwa Gdańsk, jak ta lala wy
glądał. Pewno, że i ZOM spać 
nie może, bo ktoś musi te brudy 
gdzieś wywieźć.

— No to doskonale, trzeba ta
ką myśl rzucić.

— Ech, doskonale, niedoskona 
łe — pan Ambroży wsparł się na 
miotle i zasępił nieoczekiwanie.

— Wszystko to można by zgrab 
nie uskutecznić, ale pod jednym 
warunkiem — rzekł z namysłem.

— No?
— Żeby administracja nam nie 

bruździła.
— Jak to, przecież administra

torom powinno zależeć na wy
glądzie miasta, więc chyba będą 
szli na rękę?

— Ale, gdzie tam. Taki jeden 
z drugim dozorca, czasu na ucz
ciwe sprzątanie nie ma, bo wciąż 
na posyłki administratorowi mu 
si służyć. To kwitki zanieś, to 
komorne zbierz, to druczki po- 
rozdawaj, to zamelduj, to od- 
melduj. A na ulicach śmiecie. 
Człowiekowi to nawet przykro, 
bo każdy jeden w swoim zawo
dzie przodownikiem może zostać. 
A dozorca — choćby fachowiec 
pierwszorzędny, praktyk stary* 
jak to nie przymierzając ja< żad 
nego współzawodnictwa usku
tecznić nie może. Albo...

Nagłe w naszą rozmowę wdarł 
się przenikliwy dyszkant nie
wieści:

— Panie Ambroży, panie Am
broży, zapomniał pan kwitek 
odnieść pani Kapuścińskiej.

Obejrzałam się. Z pobliskiego 
domu, z okna na parterze, wy
chyliła . się zgrabnie utrefiona 
główka.

— Pani administratorko, chwi- 
leczkie, przecie musze dziecia- 
czyskom pomóc. Sama byś pani 
się przeszła.

— Nie mogę panie Ambroży, 
kochany, nie mogę. Głowa prosto 
od fryzjera, a wilgoć na dworze 

zaświergotala piękna pani, 
zatrzaskując okno. (żem)
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Przyśpieszył kroku i po chwili znalazł się 
na ciemnych schodach wiodących do biura 
t do mieszkania siostry. Przystanął na "poi- 
piętrze, aby odpocząć i nabrać tchu, i w tej 
chwili usłyszał, że Irka rozmawia z kimś prr 
uchylonych drzwiach.

Przeleciało mu przez głowę, że Tran 
mógł przecież także go szukać i że przyszedł 
tutaj. Ale spotkał go zawód.

— Niech pan to weźmie ode mnie na pa
miątkę, panie Ignasiu — mówiła Irka. —• To 
jest „Martin Eden“ Londona. Czasem myślę
0 panu tak, jak o bohaterze tej książki. No
1 —- niech pan czasem o mnie pomyśli, do
brze?

— Bardzo... — Madej zadął się. — Bardzo 
będę o pani myślał — powiedział niezgrab
nie. — I dziękuję za książkę. Tylko... — znów 
utknął.

Nie mógł się jako« wypowiedzieć do koń 
ea. Irka zaś nże domyślała u% o co mu cho
dzi,

Wreszcie wyjąkał, że chciałby mieć jej fo
tografię, więc poszła w głąb mieszkania, że
by mu ją przynieść.

Wróbel tymczasem po cichu wycofał się 
ze schodów: nie chciał spotkać się z Ignacem 
i nie chciał również, aby wiedzieli, że mimo 
woli podsłuchał ich rozmowę.

Niejednokrotnie przedtem zastanawiał 
się, o czym Irka może rozmawiać z Made
jem. Ignac od początku wydawał mu się 
mrukliwy i nieprzystępny, podczas gdy ona 
była żywa, lubiła śmiać się i żartować, prze
padała za licznym towarzystwem...

Teraz uderzyła go nieśmiałość Madeja. ,
— Mówi do niej, jak uczniak do nauczy

cielki — pomyślał. — Gdyby to słyszeli tam
ci... Taki Biskup, albo Gwóźdź, czy choćby 
Tramp!

Tramp! Ani na chwilę nie mógł się po
zbyć myśli o nim i o jego ucieczce; o jego 
„zdradzie“.

— Może zwierzył się Irce, dokąd wyjeż
dża? — zastanawiał się, — Polubił ją prze
cież od razu i często ją widywał. Gotów byt ; 
nawet „kraść z nią konie“, jak sam powie- ’ 
dział. A Madej...

Madej właśnie schodził m schodów »wo- i

im ciężkim, niedźwiedzim krokiem, więc 
Wróbel uskoczył w cień, za węgieł domu, 
i dopiero po chwili poszedł na górę,

I tu jednak nie dowiedział się niczego o 
Trampie. Irka. — wbrew swemu usposobie
niu — była milcząca i zamyślona, a zniknię
cie Rafała niewiele zdawało się ją obcho
dzić. Szybko nakryła do stołu, zaniosła ciotce 
herbatę, i siedząc naprzeciw brata udawała, 
że je, podobnie zresztą, jak on sam.

Rozstali się wkrótce, bo Franek musiał 
wracać do obozu. Uściskała go bardzo ser
decznie, jakby chcąc wynagrodzić mu ten 
brak zainteresowania jego strapieniem i od
prowadziła go aż do furtki.

Zdawało mu się, że pragnie jeszcze zapy
tać go o coś, czy też ccś mu powiedzieć, ale 
widocznie rozmyśliła się.

— Uważaj na siebie — upomniała go tyl
ko.

Szedł, lub raczej biegł jasno oświetlonymi 
ulicami, rozglądając się na wszystkie strony 
w nadziei, że jeszcze teraz, w ostatniej chwili 
ujrzy gdzieś po drodze dobrze znajomą szczu
płą sylwetkę Trampa. Z rękami w kiesze
niach, z zadartą głową, pogwizdujące«»

ostatni przebój taneczny, albo z niedopał
kiem papierosa przylepionym do dolnej war
gi, gapiącego się na coś bezczynnie.

Jakże inaczej przedstawiała by mu się ta 
wielka przygoda na szkolnym statku, gdyby 
Tramp miał wziąć w niej udział! Tramp — 
doskonały towarzysz, zawsze pełen werwy, 
zawsze dobrej myśli, pewien siebie, sprytny, 
obrotny, a przy tym jakże koleżeński i bez
interesowny!

— Co się z nim teraz dzieje? — myślał 
Wróbel.

Wyobrażał go sobie, jak jedzie na zderza
kach albo na dachu wagonu, jak zawiera no
we znajomości, wymyka się niebezpieczeń
stwom, wędruje przez obce miasta, spławia 
drzewo, handluje starzyzną, nosi walizki lub 
sprzedaje papierosy na jakimś dworcu kole
jowym, żyjąc z dnia na dzień, włócząc się 
i nie myśląc o jutrze.

Tymczasem Tramp, bardzo zadowolony 
z siebie, najspokojniej w świecie układał się 
do snu, wcale niedaleko, choć — co praw
da — w dość niezwykłych warunkach.

(Ciąg dalszy jutro)
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